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Pozdrawiamy 
wszystkie 
Dzieci Uli I

Zu<*liw aha próba
porwania dwóch samololów

Noc z środy na czwartek ub. 
tygodnia zapisze się tako data 
sensacyjnego wydarzenia. Wra 
rający z Żor kierowca samo­
chodu Aeroklubu BiCbko-Bial 
skiigr> dotarł dn aieksandrowic 
kiego lotniska dopiero ok. go­

dziny 2 w nocy Otwarte drzwi 
hangaru oraz w biegające w 
popłochu sylwetki ludzkie spo­
wodowały, że kierowca, po bez 
skutecznym pościgu za zbiega 
mi. «Klczepił woz transporto- 

(Dokończenie na str. 4)

Cxyżl?y nadmiar
Ciekawy stary budynek. W 

dawnych tatach należący do 
klasztoru. zostanie w naibliż- 
sxym cz,asie rozebrany Zaby­
tek ten stanowi obecn.e włas­
ność Mimsteistwa Kultury. Fa 
chow y po obejrzeń.u murów 
stwierdzili, ze oom nadaje się 
tylko do zburzenia. Ponieważ 
na nadmiar zabytaów nikt 
,’eszcz« nie narzekał, więc żal 
palt syć, gdv pozbawia się 
m.eszkańcow Żywca cennych 
S’aoow świadczących o kultu- 
tze naszych przi»dkow Nałez.y 
sie tylko iziuić. że nikt wcześ 
niej me pomyślał o tym czy 
zapoci;ec taKiej oelatcczr ości

(ck) 

Wpadł między
rozpędzone konie

Tragiczny wypadek drogo­
wy zanotowano w dniu 23 ma­
ja przy ul Bałuckiego Tym 
razem wotev przewidywa­
niom w.n-'Wajcą me był kie­
rowca samm-liudu. lecz bijany 
wozan Karo! S.W AGON tam 
przy ul. Aieksandi jwic.riej 53

Prowadząc woz z nadmierny 
szybkością Smągoń najechał 
na przechodzącego orze? uli 
cę mieszJcuńca Łodygowic, 
Szczepana Krystę. który do­
stał się oud rozpędzone ki«ne 
i poza ogolnvmi obrażeniami 
doznał zl-nioi.ia obojcz.vka

Charakterystyczne jest to, że 
Smagon wiedząc o skutkach 
wypadku iisili-wał zbiec i za­
trzymany ziksta1 urzez służbę 
drogowa dop co na ulicy 
D. erzynskicsu. Baoarua wy­
kazały. ze znaidnwal się on w 
»tan e kompk triego zamr.icze- 
n .. alkoho'em-

Wypadek len pow 'men być 
signa. m alarmowym dla śluz 
bi diogowej. która niejedno­
krotnie pat.zy przez paice na 
wvezym wozaków. MRN nato 
miast powinna przyspieszyć 
tyanowant juz dawno szkole­
nie wciżn ców w zakresie prze 
pisow ruchu kołowego. (tąp)

Po wypadkach w „ S o ! a 11"

Gorzkie doświadczenia
uczą iak£e

19 marca br. robotnicy żywieckiej Fabryki Pa­
pieru. podburzam prze? prowokatorów wyprowa­
dzili za bramę naczelnego dyrektora zakładu Jur­
czaka. sekretarza POP Iow. Kłusaka oraz kierow­
nika działu kadr — Herzberga.

Ostatnio sprawa zajść marco 
w eh znalazła się na wokan­
dzie Sądu Powiatowego w Zyw

Nowi/ tot dział 
„Kroniki”

Dlacreqo 
flotóuku 1

Od dzisiejszego numeru 
zwiękiza się zasięg oddziały- 
u arna naszego pisma, obej­
mujemy mm teren Żywiec­
czyzny

Na zespół redakcyjny na­
kłada to dodatkowe obowiąz 
ki — przyz.iajemy otwarcie, 
bardzo radosne. Jest natural 
ue. że w ambicjach Redakcji 
od początku leżała chęć sze­
rokiej obsługi, obejmującej 
"ały beskidzki region. Próbie 
my bielskie obchod :ą ró w­
nież zywczan; sprawami 
Żywca przejmuje się i Biel­
sko. 'ro oczywiste.

Glosy Przyjaciół, żądania 
Czytelników, poparły nas w 
ambicjach. Dziesiątki osób 
domagały się co dnia — 
ustnie. listownie, uparcie, 
nieprzerwanie — wprowa­
dzenia na łamy tematyki ży­
wieckiej. Wszystkim tym glo 
som czynimy od dziś zadość.

Gazeta zyska, zwiększy te 
ren swych wpływów, wzboga 
o watki i skalę tematyczną. 
To rzeczy cenne.

W zuiązku z tym jednak 
muszą uróść i koszta. Przez 
długi okres — mimo iż 
wszystkie pisma zdwoiły swo 
ja cenę 'sąsiednie pisma — 
tugoiniki powiatów rybnic­
kiego pszczyńskiego. Cieszyn 
skiego od dawna kosztują 
luz 1 zł) — redakcja nasza 
trwj'a orzy dawnej cenie 
Zwiększony zasięg pisma 
mii-nua stan rzeczy przyparł 
do ruuru najlepszą naszą wo­
lę. Deficytowość nie ma dziś , 
prawa bytu, gazeta nie chce I 
rie śmie obciazać państwa • 
Nie chce zerować na dota­
cjach społecznych. Walczy my ; 
z pi i'ja nierentowności fab­
ryk. przt dsiębiorstw — i 
chyba słusznie. Byłoby śmie | 
szne wytaczać z niej nas sa-j 
mych własne pismo.

Swych Czytelników prosi­
my więc O jedno. 1 tylko jed ( 
no- o zrozumienie. Z własnej 
zaś strony dołożymy — to 
pewn — wszelkich starań o 
jakość, o poziom pisma.

REDAKCJA 

cu. Szczegółowa anal za wy. 
podków pozwoliło stwierdzić a 
cała Stanowczością, ze poza 
nielicznymi wyjątkami robot-» 
nicy me mieli riodstaw do tęga 
rodzaju drastycznych wy-tą. 
pień. Częsc oskarżonych zosta- 
la jed tak uniewinniona

Na rozprawie podano do 
wiadomości ze po wydarze­
niach marcowych, w Fabryce 
Papieru roi poczęła pra< e spe­
cjalna korni: ją Ministerstw-» 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew­
nego która gruntownie zbada- 
ła pizyczyny owych zajść. 
Stwierdzono, że zarobki robot-, 
nikow w IV Kwartale ub ro­
ku wzrołły średnio o 16 proc. 
Niezadowolenie robotników 
wywołał takt że na terenie za-« 
kładu me poczyniono w ostat, 
nich 12 lalach żadnych mezbęd 
nych inwestycji Na przeszko­
dzie lemu stanął jednak brak 
odpowiednich fundcczow Dtuą 
rolę w wypadkach marcowych 
odegrała również sprawa pre­
mii za ponadp anową obniżką 
koszt iw własnych, która, mi­
mo zapewnień CZ, nie została 
w IV kwartale wypłacona.

Na sytuację w zakładzie 
wpłynęły również wewnętrzna 
antagonizmy a w szczególno­
ści rozbieżność zdań między; 
dyrektorem naczelnym a jego 
zastępcą. Powstały w ten spo­
sób w fabryce dwa zwalczają­
ce się obozy, które zaostrzyŁj; 
konfl ikt

Na jednym z ostatnich ze­
brań robotnicy wytypowali 5 
kandydatów na stanowisko dy. 
rektora fabryki Wiele mow| 
fakt ze wsrod nich znajduje 
się również potępiony w marcu 
przez robotników — dyr. Jur­
czak Decyzję w sprawie prze, 
jęcia funkcji dyrektora po- 
dejmie w najbliższych dniach 
CZ Przem. Pa pierni czeeo.

ttap)

Tak doskonalej ęrarlcznte K*- 
blołki »ropaganaowrj mogą ży- i 
wiť-ťklm plastykom rardroM-ir k» 
•rdzy t a Krakowa 1 Kaibwlc»
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W imię elempnlarnn nrrciwości

Murzyn zrobił
Przestępczość 

tematem sesji MRN
W lutym ub:“glego roku ob. 

Ił Syneczek zgios.i do komoiki 
■wynalazczości przv Zakładzie 
, À*15“ w Czechow cach wnio- 
eek racjona .zitoi >-.<1 na im­
pregnowanie faso w skórza­

nych do mifizyn * uizsdzeń. 
Powleczone -va:śtwą gumy pa 
ty uodporni me zatają przed 
d.' alan em M w przi-z "O 
przedłuża się ich zyv oftnoćć o 
k łka miesnęiy Z- Ws-t^nyc i 
obliczeń wyn'ka. ze przez z..- 
stasowanie oasow impregno­
vaných. poszczcRo.ne zakład v 
pracy osiągałyby poważne osz- 
czędr ości Timczisem ob. S\ 
noczek o*rzyn<l wypowiedz * 
n*e z prncy . właśnie w łym 
czasie k.cdy zim i rzal wpro- 
vad-c swój pomyti w życie — 
został niestety zwolniony z za 
kładu.

Na podstaw e dokonanych 
p-ob na odJs ale automatów, 
można już bvłn obliczyć sza- 
Ciuikrtwj mozl'wc do osiągnę­
ła a oszczędno ci i wypłać’«* 
w n o-dcodawcy ' 0 proc z przy 
fiugutącej mu na«uodr Takie 
Ką orzep'i.y. I 'rak kierowni­
ctwo ,.A-15* sprsec wiło się 
Ctmu. obiecując oc. Synoczki* 
w wypłatę c: lej nagrody. lecz 
cop err, po unb. w 1« jednego ro 
ku od czasu za osowama 
pon. siu w calvm przedsiębior 
elw:«>

Czlow iek pozbawiony pracy, 
la utrzymaniu żona i dzieci. 
Jakże żyć w tak-ch warun- 
Kacii i czckac przez rok cal v 
na pieniądze?

Propozycja bela nie do przy 
je< a Ob R S'noczek nie 
pizx'd'tawil więc w zakładzie 
,.A-15‘‘ op: aco ‘ anej technolo­
gii na powlekanie pasów li­
cząc ze zgl<«., ia do Centralne­
go Zarządu Pr-et,, sł.u Artyku

Juk nas informuje Wydział 
Organizacyjny KM przepro­
wadzono w większych zaklu. 
dach pracy 76 zebrań, poświę­
conych problematyce IX Ple­
num

Narady w zakładach pracy 
poprzedzone były dwiema na 
radam roboczymi Plenum KM 
prelegentów i szerszego akty 
vu. zorganizowanymi w 
dniach 2V i 23 maja br. Uczest­
nicy tych naiad obsłużyli na­
stępnie ru.rady partyjnych or­
ganizacji fabrycznych naszego 
przemysłu.

W dyskusji na zebraniach 
■wskazywano wielokrotnie na 
banlzo trudne zadania, jakie 
stoją przed organizacjami par­
tyjnymi Szczególnie w okre­
sie zbliżającej się ogemopa*- 
tyjnej dyskusji na temat zmian 
statutowych i zapowiedziane­
go na grudzień III Zjazdu 
Pi iPR zac"nia te będą coraz 
bardziej odpowiedzialne.

W tej sytuacji decydującym 
czj unikiem rowi«lz«-nia w pra­
cy oartyjnej, decydulącym 
czynnikiem pomyślnego rozwii 
xania sksjacj eh nrzed nami 
trudności ideologicznych, poli­
tycznych ■ ekonomicznych sta­
je się z dnia na dzień ważniej­
sza; jedność działania.

Jak w praktyce realizować 
■wytyczne IX Plenum na na­
szym terenie zastanawiać się 
będą członkowie Plenum KM 
na przygotowywanym przez 
kierownictwo miejskiej instan­
cji partyjnej plenarnym zebra­
niu Komitetu Miejskiego w naj 

łów Elektrote. bnwzn',-h. albo 
*• tak.m zuk'a-1: e. który wy* 
razi zs-'dę n„ wypłacenie (za 
otrzymany dj ra zacji w lio- 
ek i ic analizator.k.) zaliczki 

a conto pi zysk ruj jcej nagro­
dy.

Kicrov netwo A15‘ nie 
pizeie'u się lednak lyni że ob. 
Synoc ek wycofał swój wnio-

Szkoły cztkaja..
Ponętny i cietawv zawód

W okresie najbliż*i7.ych 15 
lal wybudujemy 10 nowych za 
por wodnych Realizacja tego 
pou sinego zamierzenia będzie 
iwmapla zatrudnienia wielu 
wykwalifikowanych techni­
ków budowlany* h.

N-> tym tle występuje w pet 
ni znaczenie Technikum Bu­
dowlanego. do ktorego przy j- 
muie wpisy kandvdatow Tech­
nikum Gospodarki Komunal­
nej w Bielsku. Białe' ul Mic­
kiewicza 22 Przyjmuje się 
tam także zglo-zcnia do Tech­
nikum Chemicznego.

Możesz zosiać oficerem
Wojskowa Komenda Rciono 

wa w Bielsku Białej komu­
nikuje. że przyjmuje zgłusze­
nia kandydatów do szkol ofi- 
ceiskich. Warunkiem wstęp­
nym jest ukończenie przez kan 
dydala szkoły średniej (świa­
dectwo dojrzałości uprawniaj y 
cc do wstępu na uczelnie wyż­
sze).

bliższym czasie. Uť.alj się wo 
ęz-. korki elny plan dzit.Un>*i 
dla pasu .dnech czlonkov. 
miejjk.tj instancji partyjnej.

(b)

Sukienny kaszkiet, najczęś­
ciej pup ' «o albo piarko- 
v j k ■ ui pi. i mrużone o- 
czy W r„.a h przem slme wy 
piec.one koezyki albo płask, e 
skrzynki o billach z metalo­
wej at W skrzynkach — 
gołębie

Już od wczesnych niedziel­
nych godzin zjeżdżają hodow­
cy gołębi z oznych stron Biel 
ska przywożąc swoje ..asy" i 
„fuksy ‘ na f lerwązy wiosenny 
lot. Będzi to krotki, bo zaled 
wie p.ę Izicaiątkiiometrowy 
spacer z Ligoty do BieLka

Przedtem jednak u zeba tych 
kilkaset gołębi pocztowych oo 
Ligii y przetransportować. 
Wielka ciężaruwtca wraz z 
przyczepą napełnia się metalo 
wymi Watkami lutowymi. Klat 
ki czekają w specj.ilnej szo­
pie przez cały tydzień. aby w 
końcu tygodnia, w sobotę lub 
niedzit lę, wypełnić się mro- 
wiem szarych, niebieskawy :h 
i brązowych ptaków, tianspjr- 
towanych na lot

swoje...
sek Nie m*ałn zresztą czym 
przejmować się W zakładzie 
pozostali przeć cz pracownicy, 
którzy oraeu ąc ra :em z w nio 

.odawcą nauczyli się sztucz* 
ki łączenia gumy ze sćtórą. Je- 
s i się zna roh ite praKtreznie. 
to z. upracowaniem technologii 
nic n*a uz kłopotu...

Zorgan zowano więc w 
, A-15“ brygadę ktoia przystą 
p do tych prac i — zdaniem 
k erownictiwa tego zakładu — 
bejdzie się bez pomocy wnio­

skodawcy
Mv natomiast uważamy, że 

nad t kim zatatw.eniem spra- 
w y nie moż ia pt zejść do po* 
ządku d*’enn-igo Obowiązu- 

. a przecież przepjo, które gwa 
antuią mena—Kzuncsć praw 
iiito. *-kich Nie mówiąc już o 
i yyklej. elementarnej uczci­
ła osv obowiązującej wszyst- 
1-. ch.

(r)

Z-opatrzeniem sklepów rzeź­
niczych w mięso zajmują się 
n j ti i nie Czechowic pracow­
nic; MHM Dn nich więc z.wra 
c.imv się z apelem, by mięso 
do tych sklepów dowozili 
Zn&cznie wcześniej.

Dn tej p ry sklepy rzeźnicze 
f/jłożone w centrum miasta 
otrzymują towar w godzinach 
rannych, a sklepy na peryfe­
riach miasta w godzinach po- 

Śmierć była o krok
Niespotykany w historii rai- 

dóu uypi.rlek miał miejsce na 
trasii ost.itniegn etapu I elimi 
nacji RMF Za punktem kon­
troli cz-su w Czernichowie ?a 
wodn i CWKS Bączkowski, 
sl. i uj icy na motocyklu » 
przyczepą maikj Zuindafn 750 
c n. rozwinął na krótkim od­
cinku szosy szybkość sięgają- 
ci 110 km *ia godz. W pewnym 
momencie z niewiadomej przy 
czyny odp-idło koto przyczepy. 
Błyskawicznej orientacii pasa­
żera zw mego w raidowym żar 
gonie „wozkarzem“ oraz zim­
ne i krwi kierowcy osada 
CWKS zawdzięcza, że wypa­
dek ten nie skończył się trji- 
ÿiczmie. Przy ratowaniu sytua­
cji wykoizesłane tu zostało zja 
witko oryginalnej statecznoś­
ci motocykli z przyczepami, 
które przy odpowiednim na­
chyleniu pokwalaja na jazdę 
na dwóch kołach

Dyrygentem pierwszego wio 
senne’o lotu gołębi poczto­
wych jest weteran hudowcow 
bielskich Franciszek Palichow 
ski- Nazwisko to znane jest 
dobrze ama'orom gołębi poczto 
U’ych nie tj Iko w kraju, ale w 
Czechosłowacji i NHD. ..Gołę- 
biarze" stanowili j stanowią 
klan międzynarodowy.

Pabchowski, emerytowany 
maszynista kolejowy, mitszka 
przy ulicy Głowackiego. Ra­
zem z nim miesił a ją jego wy­
chowankowie. dla których za­
instalował na strychu wygod­
ne pomieszczenie. System prze 
myślnych zamknięć i automa­
tyczny zegar kontrolny uzu­
pełniają gołębnik

Gołębie mają własny lokal 
nie tylko u kierownika lotu 
Palichowj-kiego. Każdy z ho­
dowców stara się swoim pta­
kom zapewnić md simum wy­
gody. Gorzej jest natomiast z 
Oddziałem Związku» Hodow­
co,» Gołąb, Poczto wy *h Nr 136 
w Bielsku, który utracił ostat

Sesja Miejskiej Rady Naro- 
< ov ej miała się odbyć — jak 
wi dom. — w dniu 27 maja 
br. przełożono ją jednak z 
powodu zwołania na t4. sam 
termin sesji Woj RN. ^rnja na 
szej rady odbędzie się jutro, w 
poniedziałek, dnia 3 czsrwr. 
godzinie 10 przed południem w 
sali posiedzeń MRN przy ul. 
Bohaterów Stalingradu 10.

Na porządku obrad figuruje 
zasadniczy tylko jeden punkt, 
a mianowicie zagadnienie wal 
ki z przesiępc7x>ścią i wykro­
czeniami na terenie naszego 
miasta. Wzmagające się chuli­
gaństwo u mieście, plaga pi­
jaństwa a ostatni«, rosnąca 
niesłychanie prostytucja, do­
starczą naszym radnym sporo 
materiału d„ dyskusji

Społeczeństwo Bielsko- Bia­
łej spodziewa się dyskusji, któ 
rej wynikiem winna być ji . 
kaś widoczna prprawa stanu 

ludniov ych i popołudniowych. 
Co z tógo wynika?

Ludność zamieszkująca p<- 
za miastem przyjeżdża do Cze 
chowie i wykupuje tam mięro, 
gdy tymczasem towar dostar­
czony z opóźnieniem do tych 
pozostałych placówek sprzeda 
ży mięsa — leży i psuje się.

Towar dostarczony po połud­
niu do sklepów rzeźniczych 
mogtbv być np. sprzedawany 
następnego dnia rano. Ale cóż, 
kiedy sklepy rztznicze w Cze­
chowicach nie posiadają lodu 
wek i z tej przyczyny nie mogą 
przechowywać -mięsa.

Szlachetna kapitulacja
I i II piętro gmachu Ubezpi« 

czalni Społecznej w Żywcu za 
jęte jest do chwili obecnej 
przez Komendę Milicji Obywa 
tel kicj. Pomieszczenie to jest 
bard to w y godne, więc nie na­
leży się zdumiewać, że dotycn 
czasowi lokatorzy < puszczają 
je niezbyt chętnie i bez wiel­
kiego entuzjazmu. Ponieważ 
jednak wvdzial zdrowia bory­
ka się z dużymi trudnościami 
loka lov ymi, w*ęc nie ulega 
wątpliwości że milicja wkrót­
ce szlachetnie skapituluje i 
swą siedzibę przekaże na rzecz 
Ubezpieczalni. Zwłaszcza. řje 
do dv*pozycji MO oddany jest 
budynek należący ongiś dn U- 
rzędu Bezpieczeństwa. (ek) 

nio własną siedzibę w daw­
nym hotelu „PrezydentPrzy 
tuliło go Zjednoczenie Budow­
nictwu a Przemysłowego przy 
ul. Armii Czerwonej naprze­
ciw dworca kolejowego-

Tutaj na podwórzu badj nku 
ZBP znajduje się drewniana 
szopa, przeznaczona na maga­
zyn klatek lotowych i na o- 
bi ączikowanie gołębi W świet­
licy zjednoczenia odbywa brać 
two w sukiennych kaszkietach 
swoje zebr, nia, w czasie któ- 
nych omawia się wyniki lotów 
pi łbn^ch i konkursowych.

A jest o czym pomówić! Po 
odbytym w połowie mają wio 
sennym locie próbnym gołębie 
pocztowe oduywać będą do 
końca wiosny i fxzez całe lato 
loty konkursowe z coraz to 
dalszych okolic. Na te dalekie 
loty pojadą gołębie pociągiem

Najlepsi zawodnicy, to jeet 
gołębie, które przebrną przez 
eliminacje na trafach krót­
szych wezmą udział w trady­
cyjnym locie znad polskiego 

beią>iec~eństw i w najbliższej 
przyszłości. Spodziewa się po­
mocy dla wydziału spolecz.no - 
administrai yjncgn MRN. któ­
ry walcząc z przestępczością i 
wykrocz *niami nie dysponuje 
odpr wiertnio skutecznym orę­
żem w postaci chociażby moż­
liwości egzekwowania nakłada 
nych na przestępców kar a<i- 
min'sti wyjnych (z)

W wat Karolinka!
W Żpmcu rozputcs-echnioiMi 

jest ara liczkowa ,<L.ajkou k“, 
k>ak'rwski odů&tviednik ślą­
skiej „Karolinki“ Ciekwuym 
jest jednak fakt, że „Lajkonik" 
nic wzbrdza takiego smAu i 
nie cieszy się takim wzięciem, 
jakim poszczycić się mo~e ,-Kn 
rolinka“. Zapamiętali ło,< -y 
fortuny, mieszkający u> Żj,-cu 
adorują tylko Karolinkę i jeż­
dżą do Bielski* w poszukiwaniu 
szczęścia. Ci ztiś, którym brak 
„florenów1' vie pozwala na czę 
s-te wyfiady w naine ak lice, 
domagają się gromko utio< że­
nią kilku punktów „Karolinki" 
na miejscu m Zywcu-

W ten oto sposob „rodzaj" 
żeński odniósł jeezcze jedno 
wielkie zwycięstwo nad mę­
skim. (ek)
------------------------------------------ 1

Ob'ecanki 
racanki

Przy ulicy Kościuszki w 
Żywcu znajduje się kasyno 
wojskowe. Jest to lokal duży, 
obszerry nie odznaczający się 
w tej chwili niczym szczegól­
nym poza „porządkiem", o kto 
rym dzielny wojak Szwej« po 
wiedziałby że jest do... chrza­
nu. Kasyno już dawno miało 
być przekazane PSS-owi. Pl.i 
nowano, by urządzić lam no­
wą kawiarnię i restaurację łV 
ten sposób można by zaspoKO- 
ić „lokalowe“ potrzeby miesz­
kańców Żywca. Zamierzenia 
te Jak dotychczas niestety nie 
zostały zrealizowane, ponie­
waż kasyna jeszcze nie odda­
no spółdzielni.

Tak więc lokal stm niewyko 
rzystany i brudny, a niedoszli 
jego bywalcy podśpiewują re­
fren: „obiecanki, cacanki, a 
głupiemu radość". (ek)

morza. W ubiegłym roku po­
ciąg wiozący skrzydlatych dłu­
godystansowców nad morze li­
czył 42 wagonów. Daje to w 
przybliżeniu pojęcie, jak potęż­
ny jest rozmach i popularności 
tej gałęzi spcrlu

Znad morza do Bielska-Bia­
łej wracają gołębie — u naj­
łatwiej i najszybciej pokonu­
jąc trasę — w ciągu jednego 
dnna. Nieomylny instynkt pro­
wadzi je do domu chociaż ani 
nie znają drogi, am nigdy jesz 
cze nie leciały znad morza

W tym roku planowano lot 
m'Çdzynarodowy, a mianowi­
cie lot z NRI* do Polski. Mimo 
pewnych trudności — lot doj­
dzie do skutku i jak zapewnia 
kierownik lotu Palichow ski 
Bielsko osiągnie w najwa/juej 
6zvm locie sezonu I9o7 roku 
sukcesy me mniejsze niż nasi 
zawod.ncy bielscy w buksie!

No, cóż życzymy bractwu w 
sukiennych kaszkietach, miloś 
nikom gołębi pocztowych po­
wodzenia! (y)

Z żucia na! tii

Jeéflos** pomoże rozwiązać 
trudne zadania

Bielsko-bialska organizacja party ma ży je w tej 
chwili zagadnieniami IX Plenum i nic jest to bynaj­
mniej konwecjonalny frazes.

O własnych siłach

Znad morza do Bielska w ciągu dnia

Mięso musi dotrzeć szybko
do konsumentów

spolecz.no


Nr tX (Za* URONIKA BESKIDZKA Str 1

ro.

ř v

-Î 0

z

0 chosinie, nricii i kcbuc^ch UHiüf ■»“

czyli IH. Koter aska
w

-AU*

í ^abtiiiâ d ta

beztrasę

Dzień Dziecka Dzień święto 
naszych najn.ilejsz.ycli oby­
wateli. riumv klientów przed 
stoiskami prowadzącymi sprze 
daż zabawek

Półki przepełnione towarem 
Masa mechanicznych zabawek 
samochodów. dźwigów. trak­
torów. Estetyczne wyroby z ga­
my: małpy, żyraly. żołw»e. Ni 
ladzie niebywała atrakcja pól 
toi ametrow ej ółuĘOŚci kroko­
dyl. Ileż to radości, śm.echu i 
zabawy będzie dostarczał w 
gorące letnie popołudnie nad 
wodą ten pompowany „wici,; 
1 to za jedyne złotych

Zabawki, zabawki. Dzień u- 
pKwa obsłudze stoiska pvd

npch- nowocześnie urządzo­
nych. I«dpteidu«lne gosp oder, 
stwa. nie -łoją na tak icpHokim 
poziomie juk kibuce, Które są 
spółdzielniami rolnymi. Na po­
lach widać pracujące wielbłą­
dy. osły i muły. P> ześlwznie 
wyg ądają rozlegle pola porna- 
n .jeżowe Jednak e w pełni po 
znal.śmy piękno (ega kraju w 
czasie uwcieczki nad Jirrd/m, 
jezioro Genezareth i do Beth’e- 
Lniu- Niezatarte wrażenie wy­
wiera urok egzotyki tej ziemi 
jaskrawo kontrastujący z su- 
iie'nowoczesnymi młastamt. 
Bethleem i Golgota le ą już po

gdzie występowali przez 6 ty­
godni

Z maleńkich filiżanek unosi 
si, z: pach wonnej kawy. Pro­
simy p. Marię, «tbv opow’edzia 
in nam o swych wrażeniach z 
podróży.

— Zactnę więc mnże od chuH 
li przjjazdu do Tel-Avivu. Mi­
mi, że pi tylecieliśmą iv ntcy.

Co roku, w ostatnich d niach 
maja kamieniste sztoki Beski­
du Śląskiego rozbrzmiewn ją 
warkotem motorów. Z całej 
Polski, z wybrzeża i spod 
Tatr, ludzie, którzy ukochali 
trudny sport raidowy. spoty­
kają się na trasie I eliminacji 
rajdowych mistrzostw Polski 
Który z nich będzie najlepszy;’ 
Który z nich zda egzamin me­
chanika, kierowcy, sportowca? 
Tych wszystkich cech wymaga 
boikiem sport raidowy od za- 
woanikow.

Blisko 300 kilometrów stro­
mych, śliskich podjazdów, kar­
kołomnych wąwozów, wąskich, 
dróżek i bezdiwży pokonują w 
przeciągu 10 godzin uczestni­
cy eliminacji. Zegar nieubła­
ganie odmierza minutę po mi- 
lucie Nieubłaganie upływa 

czas przeznaczony na pokona­
nie pewnego odcinka terenu... 
Niespokojnie spogląda na ze­
garek również wi lokrotny 
mistrz Polski w kat 500 ccm 

Do Tel-Avivu incina lecieć 
prze» Zurych. Dowiedzieliśmy 
się o tvm od jednej z najpopu 
larniejszyeh naszych pieśnia­
rek Marii Koterbskiej. któ­
ra wraz z kabaretem „Waga 
burda” przebywała ostatnio 
pi ze - blisko dwa miesiące za 
granicą. Artvsci nasi wyjecha­
li iw zaproszenie do Izraela.

Szarle (fot. ?' 
musi 
cza-

znakiem zabawek 1 u i ów ■ 
dzie s traszą wprawdzie jeszcze 
na polkach ponure labawidła, 
tandetne eksponaty Kle iuż c J 
raz rzadziej. Na ogol kl.eri i 
są zauowołeni. Zanikala řekla 
niacjc Olbrzymim popytem 
cieszą się podrabiane na wzór 
niemiecki mechaniczne samo 
chodziki, traktory.

Czy będ ze coś z importu? 
To jest tajemnica Przekona 
cie się o tym w niedzielę. 2 
czerwca W dniu tym w wielu 
punktach miasta otws t< zo­
staną stragany nelne pięknych 
nęcącycn zabawek. Zaprasza ■ 
my... (tap>

iYziś
24 s'r'

nika miejscowego BKM — Ja­
si- lEKPIŁOWSKIEGo. Po 
raz pierwjzy w historii tych 
raidów zawodnik sekcji, która 
nie może równać swych 
możliwości technicznych z 
ClóKS-em lub LP? em zdo­
bywa zaszczytne 5 miejsce w 
doborowej stawce reprezi litu­
jącej kat. 250 ccm Mało! Po 
pierwszym etapie rudu, obej­
mującym najtrudniejszy odci­
nek trasy. Terpiłowski zajmo­
wał pierwsze miejsce w tej 
kategorii, wyprzedzając na vet 
członków kadry narodowej. 
Decyzją zarządu BKM Terpi- 
łowski weźmie udciał w II eli­
minaci BMP w Iwoniczu. 
Gratulujemy!

Milkną w górach odgłosy 
motoi ów. Opóźnieni zawodni­
cy pokonują ostatkiem sił tru­
dne zbocza Beskidów Za mgłą 
przestrzeni błyszczy tafla za­
pory wodnej w Wapienicy 
(fot. 1). Ach, gdyby tak szklan­
kę tej wody...

jordanskiej, byliśmy 
kilkugodzinne prze-

(Tek‘d, zdjęcia’ T PATAN) 
to - et

stronie 
tam na 
pustki granic-ne.

Pani plany na uajbóższą 
przysz’-wc?

— Od l do 9 bm- uiystępowcc 
będę nn Śląsku w imprez ich 
estradowych totalizatora. 11 
czcmcc jadę na zaproszenie 
radiu be' grad 'kiego do Jugosłą 
wii Potem - chyba trprhe ur­

lopu i — życia > odunni go.
W tym momenie otworzył,j» 

się gwiiflownie drzwi i ..życ a 
rod’ nne‘‘ w ślicznej osóbce 3- 
letniego Romka dało znrk do 
zakończenia rozmowy. (Kty) 

Foum Marti Koirrbskiei na iviutbwej stron.ř Echa T>Rodnio pola 
»kiego tjgndiiika wychodzącego w 1’e.l-Aville

na lotnisku czekała na ni»g du 
za grupa osob. Powitanie było 
niezwykle serdeczne.

Gorąct przyjęcie iffotc wał 
nam też klimat Izraela P :ez 
4 pierwsze dm wiał z południa 
pustynny chnmsin. Jest to 
iciat» unoszący w powietrzu 
■masy drobnego piasku, tak go 
rący. że w pnec-ągu kilku go­
dzin wysw>:a strum enie. fem 
peratura przekraczała ł0 stop­
ni w cieniu Od „węscnnięcta“ 
.atowału nas wędy dw.e rze- 
czy — kipiel w fnorziŁ i thic, 
czul* sok z pomarańcz, kiorego 
wvpi-jaiwny wprost niewia ry- 
godne ilości. Mic kupić można 
w budkach >w każdym rogu 
ulicy

Co Zn rzczęście. że ™e mi U 
nas chatnsmô'v — myśli my so­
bie. nasz napói chłodzący — 
nic, na oewnu by wtedy nie wy 
starcz vł-

_  Wystepowaliśiny We wszy 
stkich większych miejscowoś­
ciach Izraela Pub''cznosć 
przyjmowała nas wsrędzie en 
tuzjastyczme. Również izrael­
skie związki zawodew.! — Hi- 
stad ut, zajmowały się nami i 
opiekowały z ujmująca troskli 
tpaśeią,

— Czy często słyszy się na 
ulicach pciska mowę?

— Słyszy sie ją niemal zę 
dzie. Ilość emif,rantów z Polski 
jest tu b. znaczna Wszyscy 
oni, — ci żyjący tu już ud 1^39 
roku a także ci, któ> zy przyje­
chali niedawno, — spragnieni 
są polskiego słowa i w.adomo- 
ici z naszego kraju-

— Jak wyglądają ulice’
— Miasta są zbudowane bar 

dzo nowocześnie, lud ne na 
ogół, dobrze ubrani, dużo tury 
stów, głównie Amerykanów, 
wielka il rść sklepou

— A jak wygląda wieś izra­
elska?

— Byhsmy w kVku kibu- 
cach, czyli gosptdarstwach rol

Włodzimierz 
chociaż jego BSA me 
obawiać się konkurencji 
su.

Pokonać całą 
punktów karnych to niewąt­
pliwie marzenie wszystkich 
zavzodnikow. Ale punkty kar­
ne to właśnie nieodłączny re­
kwizyt raidu. Ponad 30 trud­
nych technicznie, '■zasem nie­
stety (słuchajcie organizato­
rzy jniepokonalnych odcinków 
jazdy stylowej, na których 
każde podparć® nogą jest 
punktowane, to sieć, przez 
którą prześlizną się tylko mi­
strzowie terenowej jazdy. To. 
co czasem widzimy na 
OJS-ach graniczy z ekwili- 
brystyką. Karkołomne „robin- 
sonady“ nie zawrze uda się 
opanować zawodnikom (fot. 3).

Beskidzki Raid Obserwo­
wany należy już do tradycji. 
Z roku na rok rośnie Jego zna­
czenie Bez precedensu jednak 
jest niebywały suKces zawod-

M - bój się Baûu. kro.iodyla. — Iłowi ilu tn-il.J kU.atkl „tur-ry
1 od vainiejwy And.tvjck Nie un -le c»g® bat: to tyiko z -pilny... 

ł-------------------------------------------------------------------- --------------*
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W trosce o najmniejszych obywateliKto ma
pierwszeństwo ?

O wiele lepiej zor Raniżowa 
ï.e zoslilyby placówki handlu 
Uspołecznionego i » wronie 
Czechowic, gdyby Zawaąd l’SS 
inial do swojej dyspozycji 
więcej lokali. Tiudnosci Mc 
wy stępują w ( zcchoi. ica«*h od 
dłuższego już czasu. ile nic 
tylko PSS, bo i Zarząd <1. S. 
w Czechow icach czyni usilne 
starania o otrzymanie pomie- 
tizczen. w których urządzono 
by nowe placówki sprzedaży 
artykułów rolniczych.

Po licznych interwencjach 
w tej sprawie przewodnie: ący 
Prez. MKN w Czechowicach 
ob. Bartoszek przy rzeki zarzą­
dowi PSS na zjezdzie spół­
dzielców. że jeśli ivlko bcdzie 
jakaś możliwosr to w pierw­
szej kolejności przyznany zo­
stanie lokal na użytek PSS.

Czekali więc cierpliwie pra­
cownicy i ezlonkow ie Po­
wszechnej Spółdzielni Spo­
żywców na obiecane pomiesz­
czenie do maja br. VA pierw 
szych dniach tego miesiąca 
bowiem oprożniono lokal po 
zlikwidowanym zakładzie ry­
marskim przy ul. Kolejowej 
(centrum miasta). Aby formal­
nościom stało się zado<c Za­
rząd PSS w most do Prezy­
dium MRV podanie o przy­
dział tego lokalu. I tak po kil­
ku dniach lokal, o klor>mino­
wa. otrzrmala... inicjatywa 
pry watna!

Licaba ur«xlzin w Szpitalu nr 
2 w Btelsku-B ale waiasta co 
roku przeciętnie ■> 100 <i..iec.. 
W roku 1954 przy.-’lo na świat 
600. a w 1956 r «00 no- 
•yych obywateli. W ęk.zosc sta 
aowią chłopce. Statystyka 
»státních pzech a| notuje 19 
par bl zn ąt ou z i-den w?pa- 
ciek urodzin tr»ja<zkow.

Dr Mo. ng z przejęciem mó­
wi o «.wo eh m l n'.icli pac jen 
łach. P« cwsze kilkanaście dni 
7 cia r,< a iroal.u są n ezmier- 
n •- w ażne dlj jc-l-o dalszego 
■o/w-jju Trzeba mu d«,c ,.do- 
1 ry starł to właśnie zada 
r c spełnia -z.p.tal.

Fipę makiem poirie- 
dziat î chytrym uśmiechem 
pr.eir Koni’tetu Blof nr« iso nr 
.25 ob. Knrczmai yk i nie -ira 
-.ając na prośby Obirodoicepa 
Krnnl’etH rN . przedat lokal 
biurowa Komitetu Blokonegj 
wraz całym u, ządzeniem ob. 
Karolinie Kai ni. Spr.edal i ko 
nie< Pu-aiąd e oc-l/itiście 
tcziąl nie liehe

Na tym sie jednak, minio go 
rq uch > h ab Karezmarc p 
la. nie *ki'uczyło. Interwent 
OKFN t afihi jednak u- próż­
nię Ol., ula 1 że ob. Kin. 
< •nan i . "t )Pd irm z «idęp 
toir r tirne magii Zna’a~ł sie

W lśniącej czys osi .ą ralce 
stoi 25 lożec eą Uwagę -zwra­
cają trzy stojące- pod sc aną. 
Tam leżą we jcsniaceki. Minia­
turowy ezlow.eczca Krvs-a Ję 
dryka i. Czechowi« ważv pół­
tora kilograma i m.i niewiele 
ponad 30 cm wz.r ,-tu. Rodzi­
ły się i utrzvniyw lv przy ży­
ciu jeszczi mniejsze dzieci — 
najmniejsze ważyło 1 kg i 
200 gramów

Wczesn.ak n-e est zw iklą 
atrakcją, ciekawostką którą 
wart,, obi )jz.ec W. z snia.. to 
dla -zpitala p;-»-blem. Problem 
’.azny . trudn-, zai; om. Przed 
v. czesn e urouzz ne a« ecko trze 

botciem nagle d kt«i»ie«t, na 
którym własnoręc .nymi podpi 
sami wyrażają -pode na sprsę- 
aa- Itskulu Karolinie Kaloň 
wszyscy pozostali członkowie 
Komitetu Blokowego. Stolo 
się to na zebraniu Komitetu, 
Którego (tzn. ebran >.) w ogo­
lę nie było. Pr edsiębiorczy 
„handlowiec“ ebrał po prostu 
podpisy in blanko...

Nie bed. emy zagłębiać się 
w labirynt prawny zyih formu 
lek. Od dnia tei cickatre./ histo 
rtt mija już c-iraity m esiq<. a 
ob. Kai diiia Kaloň nadal el s- 
ploatuje ..kupi >ny“ l A 11- Bi/ła 
jui nawet decyzja Wudziału 
Kwa'erunkoiccg > MKN przy- 
znają-a l< ka' OKEN, ale Karo 
lina K. ft inote -_p < su’iadi y'a. 
.c k'tii y ii e odda, gdyż ,.k<»tz 
towidii ja grube tysiące“...
Potem znów wyko.ał -we c;ar 

noLsieskie .doln i-i ob. Krnsz 
mare i/k i... deiu: Wtid~itifii 
KwateruiE twego po pr<. ’u u- 
niewrr_n, tno Bo uiiitkon'iiik 
lo dli przeprowadził podobno 
remont. A tego me da się a- 
brac ?c sobą.

I znów nastqpuje prawnù a 
nomenklatura. Wynik tego po­
jedynku nie jest je e zna­
ny Peu rie je t natomiast. 
lokal o wiele lepwi służyłby 
społe ens'wu w rekach tak ?j 
orgam «cji ja’ OKEN A p> .u 
tlím u-szus.-y 'gotl-a się chyba 
z nami, bezustanne zmiany 
de< ’,zý u tudrym wypadku nie 
budują aut< rytetu i zaufania 
dla wliid.y kwateriinkou ej„

(top) 

ba otoczyć szeregi lnie trodkll* 
wą opieką. Musi ono przeby- 
« ac w odpowiedn ej teirmera* 
titrze. muei m.eć zapewniony 
stały dopływ ’lenu, wymaga 
rpecjalnego. żmudnego karmie 
n'a Do tego celu elużą w nor 
malnvch waru-nkaeh inkubata 
ty ) namioty tien<.-.ve. Nieste­
ty, żaden z naszych szpitali ta 
k.ch urządzeń nie posiada. Naj 
bl.zszv oddział wczesniaików, 
o v posa zony w odpov edm 
spi zęt znajdu ie się w Siemia­
nowicach Z nowodu ciągłego 
braku m.cjsca w tym zakła­
dzie i bąd' co bądź poważnej 
< dleglosci bielskie szp.tale n e 
korzystają z n ego. Pozostaje 
w ięc pielęgnowani? wcześnia­
ków ..systemem gosfiocla:- 
czym“ — jak to trafnie okre- 
srł Dr Kulański.

Utrxvmanie now>. -odka w od 
nowiedmej tempe turze przez 
stałe ogrzewanie tei-rnoforami. 
c ągle p-idawarre tlenu wvma 
ga spe laJntj uwagi i pochła- 
ii.a wiele •■;psk. Zaznaczyć 
trzeb* żp oddz ał n e otrzymu 
; dodatkoiaych sił które zajm-ł 
walyby ,ę wvląvznie wcześ­
niak .ni

W \u 1958 urodziło się w 
si>m\m tvlk Szp >u nr 2 — 
55 wcz«*sn!a ków .leżelł zv.’<i/v 
my, że lic « Dnośc tych ostat-

Znony jest na tuteiszipu tere 
nie stu-., d lalacc ruchu robot 
nicci’Oi ob. Władysław Najder- 
ski. Choć przezyl jui 82 al a 
i uje się -drowo i chętnie bie 
rze jeszcze udział w praes par 
tyjnej. Za suvjq długoletnią 
d’ialalno.,. w szeregach partii 
ob Najderski oti .ymu n -d Ko 
mitetu Central »ego PZPR, ęme 
rjdiirę partąjną. Dawni towa- 
rzysze doli i iředoli często od- 
wied.aia ob. Najde skiego tak. 
e na ogól nie czuje się osa­

motniony. Zaraz, ale dlaczego 
ob Nuid-rski wie mięs ka ra­
zem ze swoja rodiiną? Żona 
eh- Na derskiego przebyua u 
córki te So«- nie ,ą druga córka 
,>pru,e pokoj subi, katirrski u’ 

Bielrkn.
Oh Najderski m.eszkg w 

ruch dzie w pa~zc z ogolną li­
czebnością urodź- n t«>d«.etek 
jest stał ). to prz.v tendent ii 
zwyżkowej jaka tu obseiwujc 
my i cin -.we panującej na >d 
dziele osesków sytuacja będzie 
wi'ÇCz katast: ofalna z.virlaszcz . 
ze wc cśniak pizei iwa w «.zpi 
talu przez kilka m.esięcy

Starań a le'.arzv o utworze" 
nie oddziału vcz'*sniaki>wr 
iwspolnego d i szpitala ni 1 i 
Ż) są absolutne i zasad non?. 
>’dajemv eobe sp. .iwę z. leg«», 
re nie jesteśmy jeden« m mui- 
slem klce nie po ad a taik c- 
go oddz ału. Idz e jednak o to. 
bv już u a -głędnie taki oddział 
iw planach n i latu następne. 
Brak ..limitów' n e mo e bi 
;akim,s un we.'sa'i im us-pra- 
v.iedlii. en.en; na v szell e bia 
ki i n:edoci.igniC I.imitv te 
zawsze .sa Chodź, tj lk<> o to, 
by przezzia,. v je r. właściwy 
cel.

Czy lesarz mo tłumaczy 
smieic dz relia b . k em środ­
ków fin n? iwich iub ko'.c-z- 
no-cią pr.esf kf -h
czy innych norm? Bizmialobt 
to olwuinie. - Nic w-, no za- 
p. epas ć dneg ■-,,i ludz. 
k'ego. 1’ tba .stworzyć waii.n 
k w których m«< îybv d o: ' ■ 
wnć małe. be . ne ,st«>t 
Pivecitz to już t< lud.ie. 

------------------------- --------------- (

Czechowicach przy ul. Bie'-u- 
1a w pokji^u o powier hui 6 
m. k-w. C y w taki h warun­
kach można mi ' e o .annesz- 
knniu - całą rodziną?

Kilka pism ui/slci-‘ i jut w 
tej .spraicię do Prr >diu n Miej 
sikiei, P' wiatoue, i lVc pi“ódz 
kiej Radu Narndowei. ale jak 
do tej po’y ani jedna tiyh ko 
resimndenrji nie odnii sta p La 
danego skutku. Może jedn"* 
tym razem Pre ydium MRN 
w Czechow cach uwzględni na 
sza interwencję i puytywnie 
załatwi prosbě ct> Najde '.ie 
po-

Nie chodzi a jakieś du-e i 
komjortowc urząd, ue miesz­
kanie. Wystarczy pokoj z kuch 
nią

Ziwirc MiŁMo II sił,|, Ui-sKldow liidus jur aoruzKt konne jesz 
r^i* dz.is lu-lnia z powndzcnivni siuzhę na uliiach ii-go rrndii Mow 
ru» r» cher, u* I on- m:ua s\m* tv link .

Ulu się tę qlov ę piauda7

Czyżby argumenty 
r e przenuwrały do rozsądku?

Zurlitwila próba
r (Dokończenie 'ze Str. I) 
wy vbuwiem 1 p.*..ą »z.b- 
koselą «ujechał przed Komen 
<le Miasta MO

Interwencja milicji wyjaśni­
ła ze na terenie lotnisko mia 
la miejsce zuchwała próba por 
wania dwóch sainololow typu 
< SS..13. V chwili, gdy prze 
stepej zostali spłoszeni przez 
nadjeżdżający same' hód koń­
czyli tankowanie drugiej ma 
szyny. Nie opadał hangaru zna 
Icz.iono skrępowanego strażni­
ka Knebel wcisi.ietj mu prze 
mocą w usta > rnalo nie spo 
wodował śmierci przez uduszc 
nie

A oto mów i na ten t mat 
kierowca samochodu aeroklu­
bu

— Z d.dcka lu pi.dejiz.ini 
wdawało mi ę. Ze lei pi . 
rze wrót, hiuigaru są otwarte 
Utwi»rd'iłcm się w. d .mv- 
sl.ich wodząc w swiet 12 
tx:nw sy|v tkę czluwii a ucu 
kajacf^o przez lotnisko Obok 
micisea. gdzie z-atrzi małem ..a 
mochod, łcżjił na ziemi kuta 
b.t) z idciçtvm paskiem 'ode 
btany upiv dni, strażnikowi). 
Z ta bronią rzuciłem się w 
pościg za ut kajać rm. Nic..te 
ty nie udało etę. Wrócił« m do 
s. mochodu i stwicidziłem. Ze 
w hangarz nie ma jaz nikogo

Relacja st i.żnika. ob. Micha 
la Czainonzki

Wyskoczyli z krzaków i za­
nim zdążyłem zareagować, rzu 
ciii się na mnie zasłaniając mi 
oczy poczem zakneblowali mi 
Ubúi i t>k,ępowali ięc© i nogi

Słyszałem, żo mówili do siebie 
nbv mr.te d.ibi , związ-ic Są 
d i ■ zwlokę kti-ia pi .szko­
dziła im w uprowadzeniu ma­
szyn wdzii i- -.il' nai zv bra­
mie h, igą u. kt<>ra oi lei.» 
si- b.i-dzo cii zki nawet J‘sli 
usiluji b, uczynić kilka osob. 
Hi I; sąd« po głosach bardz-j 
młódź'. M o w zenii że w 
nzifsidzie b’alo udzJal c<> f>aj- 
mriiei 6 cwob...

Ty ,e relacje ngocz.nych 
*W dkuw. Intryguje fakt, że 
W i - i . ■ em dnia poprzeomego 
obsługa lotn ka miała zatan­
kować dw a siunoltilv. ktoii na 
czwartek i.‘o pr?' znaczone 
były do holowania szybowców 
na zawody dv I cs/na. N | 
zęzę i p 1er ni« to nie zo- 

s’al«i wi -n i.ie 1 pizestępc«’ 
zriufz.i‘11 byli uzupidmac za­
pas pal.'ivu C/vnnusč ta prze- 
piyjwadz.ana nawet spi..wnie, 
zajmuu. du/i, czasu ze wzglł^iu 
na koniii-znošv filtrowania 
bcozyny pi/- tzw. baranią 
skoi kę Na uv agę zasługuje 
równi« ta okoliczność, że prze 
stę.ncy do konał«' znali topo­
grafię lotniska. Przewody tele 
fonie -ne pi zer ęte zostały na 
słupt • tuż obok v vjseta kabli 
podziemnych. Włamania doko­
nano od strony warsztatu me- 
chanir znego.

Próbę porwania samolotów 
należy zaliczyć do wwpadków 
bez ptćccdensu. Motywy kra- 
dzie y oraz inne szcz«»góły tej 
akcji są tematem skrupulatne 
go sledz.tyva. które znaiduie 
się na dobicj diudze. (tap)

t

■

J

k

Prze lodnie ulicy Lenina by] nie 
dawno w udkami mccod, .cnnego wi 
dmr ska. Nowi kiosk który stał na 
skwerze pim ęL.i' domem NOT t. _-u 
k'«?in ą Sezam ' został ..bywedn*' od 
grodzony piatem od ulicy wiraż z eks 
pcdientKą sprzerlajaca w tym ki< <»ku 
lody. N tę-pn.e -»-piesznie załad-o- 
iw'a'io kiosk na auto i orzewiez. ono 
na mne m.ejscc. Co bv'(, powodem 
lego nagłego -.z-jazdu na ulicy“- Nie 
V ielu z -'zeteln^kuA z . id oby. ze b,l 
on wynikiem swo tej ek. pansji roz­
wojowej tzw ptywalnei in cjatvwv.

To test jednak epilog spra-wy — za 
ezn.jmy od poeząrkn.

Na terenie (skwi z.e)/o którym mo 
wa, nues-.1 .się przed 1939 rokiem 
kz- ret. sk'cp»',y. Powst więc no- 
tn. .-I, ab\ .-rei. tan na nowo zabudo­
wać. W ze złvm rowu wystąpił z pro 
jektrm Zw ązek Pl.istykow. przedkla 
d.i| odpowiedni»- plany dokumentu 
cję i kosztorys na budowę pa-wnlona 
wy-t wow<n,c. PiOjekf ten pozostał 
w «»gole b-z echa — plas'vcy nie m e 
]i p.emędzy Wpraadz.ie m eh na ten 
cel pewną dotację CPW1A i popar­
cie wic. /ewądni zace-’o Woj. RN 
ob 7. ęlk.i. a'c to n.e wystarczyło. 
Czy sam pomysł ty u leni; ma pawilo­
nu wystawowego był słu zny pozo- 
et y mv kwest.ą otwartą.

Zupełnie :nnv obrót | tempo przy­
brała sprawa, gdy wz..ęh się do dz e 
łn kutpev prywatni Znpropoitowali 
cni zbudowanie pawilonu sklepów 
prywatnych wyłącznie własnym ko" 
szlem, /rchitekt miejski, inż Łat- 
kiewicz., nie miał żadnych zastrzeżeń 
<i-o pizcdiożonego projektu budowla-

IHTY, czy
negn paw.lonu. p ezentcjącego się 
wcale estetycznie. Zruwzt wvpeln a- 
nie luki — ęhodz.i <, .ągl sc linii a- 
budowy— jest przei .j bar­
dzo poząd.-me.

Prezidium MRN pjw-.ęło us+iWa 
łę. postanowiło ze'W«>1 c na bud»iwę 
pawilonu. Bęzsprz-- zn.c -- dame m i 
stu szereąu nowych sklepów, bez 
wydania nj ten cel ani j»sinr, zlotów' 
ki ze szczupt eh fundujzow budź« to- 
wych jest die lada goypoaan-zi ni z.y 
ekiem. Jednakże isiotry -zysk ludnus 
ci miasta zależeć będzie od tego- 
KTO, ( O i JAK Lçdzie «y tych skle 
pach sprzedawał. Trrm.ni »m. jeśli 
chodzi o te aspekty sprawi n e ,x>- 
àtalia ona dokładnie przemyślana.

Przede wszvstk.m nasuwają sic po 
ważne wątpliwości, cí v słuszne stru.c 
turalnie i uzaoadn one go pod ■/ > 
jest tworzenie tak duSeąo skup ka 
sklepów prywatnych (2t)'i w samym 
centrum miasta- DŁa ei lnie jak naj 
w ększej ilości sklepów nie popiawi 
za ipatizenia lućln.»s<’i. Nie chodzi 
przecież tytko o to ab, było gdzie 
sprzedawać, lecz problem Jest, b" by 
lo co sprzedawać. (P sząc to mamw 
również na myśli ni --oficiálně na ra 
aie, plany budów.- qua.‘. pawiio- 
now uiJugowvch i sklepowych koło 
nowego gmachu Bania.uka“ i nad 
B.ałką przz u-l. Dzierżyńskiego).

Fakt, że nie usta or-o n-ą istotnych 
potrzeb, ścisłe 1 konkretnie planu 
branżciw ego mających powstać w 
•wilorne placówek h< nd'-j i u; ług. — 
jest poważnym n gdopłitrzemem. Sp> 
rządzono wprawdzie ustę planowych 
branż (projekt), lecz ta-m fakt, że nie
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O kulturze bielskiej dobrze i ź'e<IX) . iekawostki
Gwiazdozbiór z przeszłości

Wielkiej Niewiedzicy
W tytule nk ma błędu, jest 

prawidłowy, chodź istotnie o 
Wie’kq Nic-wie-dzi-t-ę (ne 
Niedźwiedzicę). Ct.odzi V. ęc 
*.'owe-m o ..Wielkie Nikt Ni? 
N'e Wie ca.' i o sejmik. na*z 
rulturalny sejm k — nowy 
gwi izdozbior na 1’irma.menci • 
co sejmiku kultury (o tak. aż 
sirdmiu!).

No w fęc tvcb siedmiu ma się 
Fta'zyknifé. re'sc. lo/ejsć j — 
przed rozejściem. coś pomv- 
él< c. omow ić, coś przedsię­
wziąć, cv> powziąć koniecznie 
coś bv. uzdrowić kulturę. 
Jak? W jak! .-pcęsrJ»? O lvm 
g’ueho. milczenie. Ufajmy 
-gwia.'oom Ufaj-ny ..Niewie 
ozev“ — mech n - pro.\ad'i. 
r->ech wskazuje ram drogę. Su 
ra i jej nie zna. a < już niech 
■»tíkazuje. ktoś w końcu musi.

* • •
Nie, nie chcę twierdzić, by 

fen nasz biels ci sejmik — sam 
wchodzę w .«■ ■lad -- bvl nie- 
éw .ud m zadim Wchodzą doń 
ludnie kompetentn bąd ’ co 
t«ąd.‘ lue de c/tuř’.. kultur.;, 
pi trzebv brak' kulturze. 
Chcą im zaiadz c. Wvtikajd je, 
gromią, po kreślą j podno ą 
cia naradach i radach, zja­
zdach. rozj .zdach. ws-zędz a. 
Tak. 1« to słowa. Słowa, sio 
rwa. i słowa. Od «low do czvnu 
dług . dr -ga. da’.' i, niekiedy 
przepaść. A w ięc?

W tvm sęk W e się ..co trze 
Ina' Sejmik wie ..co potrzeba“, 
lec/ — bv to w edziei nie po­
trzeba sejmiku Bo to wie ka- 
żuy Wsz.yscy nie tyliko sej­
mik

Wemi co ’.m ynić Ale jak? 
Jak? Jak znnen.i ? — to w edz 
sejm: „a! W tym n.e bądź ,Nie 
i edz.cą‘\ bodaj u. tym "ed" 
rym!

Tak. jeśli sejmik ma coś zna 
czyc, cos wnosić, cos naprawić 
lux ow c — musi to wiedzieć.

Wiedzieć zas może w jeden spo 
sob — pizez wglao: wgląd w 
finanse w »tan mieszkań, w 
gospodarkę. wæ wszystko, 
wszytko istotne

Je&t multum sp:i.w, mnóst­
wo biakow. bolączek. Te.itr 
i p. nie ma studia, prKcowni, 
aktorzy — mieszkań. Stara hi 
etoria. Nasz Kwaterunek -.roz­
stawia ludzi sztuk, po kątach“ 
t mieszka ią kątem). Stąd „eskn 
pi/m“ ucieczki — 'epszy aktor 
czmycha, żegna t ę z Biel- 
kiem. Arivederci! Dbaj o sztu 
kę. kultuię. Dbć i lub gc od — 
bye!

Oddział plastyków jest bez 
sali (więc jak • gdzie wysta" 
vine na ryiku").

W trzech Kinach b elskich na 
tłok (co słychać z czwartym?).

— Co 7. św etbeami? Czy tuk 
ma bvc już? Na amen? Już na 
w.eki?

Co na to władze’ Co komi­
sja? Co wydział’ Nic. stara bi­
da Po dawnemu, po swojsku: 
jakoś to be-e!

Bitem n.edawiw świadkiem 
posiedzenia kem' j; K i O S1 > 
wa. słowa Co/ omawiano ' Ży 
c.e świetlic — ha słusznie! Cie 
kawv temat Temat tuk. lecz 
nie wnioski. C/.cz i gadanin.i 
Iloma, trawa. Warszawa. Nu­
dy na pudy. N.e- z tej narad? 
nie wynikł/, nic! Nic!

Ruch amatorski jest skrzy­
wiony, pretensjonalny, tu­
dzież... profesjonalny. Niestet 
taik Kwitnie ćwierczaiwodo- 
stwo.. nawet złodziejstwo! Ko­
stiumy swetlic ..przeciekają 
przez pałce" (taik to naawano*. 
Więc’}

Wniosków brakło Niestety.
W Hm swie'le sejmik jest 

konieczny, to jasne Z tym. że 
to będzie sejmik twórczy, o- 
brotny. zdolny do ocen, wnio­
sków I tylko tak Nie sejmik

,dv rektorów, |a-nv ..gwiazdo­
zbiór’ Nie W’< ’.a Niewiedz ca 
—„nic nie robiia”

I jeszcze jeo*7o:
Idea sejmików zau azywa- 

nych w kraju dla r.apiawy kul 
Ruy ma swój sens pezywdstf 
— z tym z.asti zeżea em. że nie 
A'kroczv na drogę sejm ko­
li ych tradycji jozrabiactw, 
warcholstw.

Szereg doświadczeń — na 
rzczęscic poz.a — b.elźkich — 
uczy niestety, ze o warchołów7 
łatwo. o rozum trucno, o puze 
mvšlane mądre działanie naj­
trudniej. W szerecu miast tej 
m ki juz dz.aíajr, — niestety 
/■'e. niekiedy w ęc.7 szkodliwie. 
Grupy warchołów pocinosz j 
tum swe głowy b: u.dżą j jąt­
rzą nawiązują dj starej aie 
jarej -zasady, e „wolno w 
Polszczę jak to chce“.

N,e. panow'ie? Tak zle nie 
jest. Nie będz e. D'ugo nie pę­
dzie. W ludowej Polsce jeśli 
rnamv coś ,<m -n.ć. to na słusz­
niejsze. lepsze. I tvlko tak. Jc’ 
<1- co zmienić to napraw :■ . 
wzbogacać: nie p uć, zuboz c.

Wład.’ law BASILIDES

Teatr częstochowski zasłużył 
na wdzięczność za to, że poka­
zał w czasie swojego gościn­
nego występu w Bielsku-Bia­
łej dwie pozccje klasycznego 
polskiego repet tuaru: akt I i 
II .Konfederatów barskich“ 
Mickiewicza i „Warszawian­
kę” Wyspiańskiego.

Połączono w jednym peł- 
nospektaklowym widowisku

Najstarszy dokument doty­
czący Bielska pochodź, z 3.V1. 
1312 r. tz.n. 645 lat temu wyda 
ny został pizez Mieczysława 
III. Bi zmi on w tłumaczeniu: 
„W imieniu Pańskim Amen! 
M szystko. co ni piśmie spor-zą 
dzono. to lepiej się utrzyma M 
pamięci ludzkiej. Dlatego nie­
chaj będzie wiadomo w izysl- 
kini i każdemu, który ten ni­
niejszy list zobaczy, że my Mte 
ezyslaw. z Bożej laski i .siązt; 
na Cieszynie i Pan na Osw ię< 1 
mm. zauważywszy niedostatek 
naszych wiernych obywateli 
Naszego Bylska. cierpiących z 
przyczyny braku drewna, odda 
lismy im niewyrąbany la-s przy 
Mikuszowicach położony cale 
az od granic wsi Kainnice. ten 
ż. ’ zupełnie wolny ml wszyst­
kich c-zynszi.w danin i usług, 
które Nam się zawsze należa­
ły, na ich własne dziedziczne 
posiadanie W dow od tego w y 
gotowanie pod naszą pięczęcią 
— Data Bylsko. trzci iegn dnia 
w miesiącu czerw ru w tysiąc 
trzech seinyin i dwunastym rn 
ku' (wg Zahradníka Za­
rys d/icjow miasta Bieb w 
cieszyńskiej części w ojewodz- 
twn śląskiego')

Judnvm z najstarszych wier 
S’z.v mówiących o Bielaku jest 
utwór anonimowego pi ..<rza 
pochodzący ze zbioru Edwuida 
Fciťingcra pt. „Starosta we­
selny...“

W 1776 r. odwiedził Biel ko- 
Białą Franciszek Karpiński au 

dwie sztuki bliskie tematycz­
nie, ale odległe co do czasu 
powstania, odmienne w stylu 
i operujące innymi środkami 
dramatycznego oddziaływania.

„Konfederaci barscy i 
„Warszawianka“ to jedno­
stronny, pesymistyczny obraz, 
walki narodowo-wyzwoleńczej 
w okresie upadku i klęski dwu 
charakterystycznych wolno­
ściowych zrywów naiodu 
przeciwko carskiej Rosji, a 
mianowicie konfederacji bar­
skiej (1768 1772) i powsta­
nia listopadowego (1830—1831) 

Jednostronni' obraz walki 
narodowo-wyzwoleńczej w o- 
bu dramatach wyraża w pełni 
i w jakiś nieoi zekiwanv spo­
sób to, czym żyły pokolenia w 
okresie niewoli.

Patos bohaterskiej i bezna­
dziejnej walki zbrojnej, głu­
cha i głęboka nienawiść do 
em skiego despot czmu a przy 
tym wszystkim nieszczęśliwa 
romantyczna milost splatają­
ca się w dziwny sposób z wal­
ką — oto wspólna tematyka 
„Konfederatów barskich” i 
. Warszawianki”.

Oba dzieła są przy tym wy­
razem dwu rożnych kierun­
ków literackich — romantyz­
mu i modernizmu. Ten fakt, a 
przede wszystkim odmien­
ny charakter indywidualności 
twórczych Mickiewicza i Wy­
spiańskiego zadecydował o 
tym. że „lionfederaci barscy” 
i „Warszawianka" są rożne 
pod względem stylu i drama­
turgii.

Dramat romantyczny, wier­
ny wobec rzeczywistości, mi­
mo jaskrawej przesady w 
wyrażaniu uczuć to „Konfede­
raci” — dramat modernistycz­
ny operujący w znacznie więk­
szym stopniu symboliką, ani­
żeli wiernością wobec histo­
rycznego szczegółu to „War­
szawianka“.

Pogodzić ze sobą te dwie 
tak właściwie odmienne sztu­
ki w jednym pełnospektaklo- 
wym widowisku uważam za 
przedsięwzięci« trudne i ryzy­
kowne. Podjął się ryzy kownej

tor „Filona i Tjiury" W.-pnmj 
na on nasza miasto w swo.m 
.Pamiętniku’ Zwiwił o.n uwa 
gę na czvstosc i „ochętostwo" 
sicd/ibv włókniarze, kloia z 
tej racji z.icnnwała mu się 
ti -iiilei w pamięci.

Wątpliwe czy inoglby v len 
■posult pisać o w spotc-zcsnvin 
Bielsku por. F. K.

Czterdziestu abiturientów
W I iccuin Ogólnokształcą­

cym dla pracujących przystą­
piło w tym roku do egzaminu 
końcowego czterdziestu matu­
rzystów. W dniaeh 27 i 28 ma­
ja odbył się egzamin pisemny 
z jeżyka polskiego i niatcma- 
tvki. Wojewódzki wydział o- 
swiaty reprezentowała pode*zas 
egianunu wizylatorka ob. Za- 
rodowna.

Na podkreślenie zasługuje 
stanowisko niektórych dyrek­
cji zakładów piacy. Nic tylko 
udzielają one ustawowego ur­
lopu swoim pni'Oi nikom zda­
jącym maturę, ale wykazują 
żywe zaintersowanie przebie­
giem i wynikam* egzaminów.

Życzliwość towarzysząca abi­
turientom liceum dla pracują­
cych ze stroni dyrekcji zakła­
dów prac v pomoże im na pew­
no pom .lnie przebyć ostat­
nią prob< jaką bedzie ustny 
cnzamiii dojrzało ci w połowie 
czerw ca. (a) 

pmby insc* .iizator i reżyser 
widu j iska Edmund Kron. Wy- 
daje mi się, iż pi oba się po­
wiodła. jakkolw >ck bliskie są­
siedztwo obu sztuk wplwnęło 
niewątpliwie na podobieństwo 
Ogólnej koncepcji insceniza­
cyjnej.

Nie pozostało ono na pewno 
bez wpłwau na wykonawców 
po> zcze„olnych roi w „KonŁc- 
neratach’ i „Waiszaw larccť. 
A było tych wykonawców bar­
dzo wielu i trudno będzie cho­
ciażby najważniejszy eh czy 
najlepsch bez krzywdy7 dla 
pozostałym h wymierni

W . Konfederatach" Elżbie­
ta Skór i manka juko Hrabina, 
Edmund Fłonski w roli Gu- 
bernatoia, Adam Nowakic- 
wicz odtw7 ir/aj.icy postać 
Doktora Gustaw Kron pi/od­
stawiają! A Kazimierza Puła­
skiego, Zdzisław ^uknarowski 
kreujący po tac Francuza de 
Choisy czr wre.-zcie i.ubomir 
Jablonski grający Wojewodę 
zasłużyli na osobną i pochleb­
ną wzmiank

W „Warszav ance” nato­
miast Edmund Kron lako 
Chłop.cki Stanisława Kw a»- 
niewska w roli Mam i Adela 
Czaplanka odtwarzająca An­
nę - zwrócili na siebie uwagę 
realizują! skomplikowane za­
dania aktorskie, jakie stawiał 
przed mmi trudny „młodopol­
ski" tekst dramatu Wyspiań­
skiego.

Kończąc krótkie omówienie 
obu sztuk zgłaszam dwie pre­
tensje: jedną pod naszym ad- 
teseni, drugą pod adiescm 
teatru częstochowskiego.

Do nas samych mam żal, że 
nie potrafiliśmy należycie za­
chęcić naszych licealistów do 
oglądnięcia „Konfederat«, v 
barskich” l „Wat sza wianki”. 
Pod adresem teatru często­
chowskiego (który obcięlibyś­
my częściej w7idzieć na scenie 
bielsko-bialskiej) mam uwagę 
na temat dekoracji, które wy­
raźnie ucierpiały podczas 
transportu. No. ale to detal 
wobec innych pozytywów

LEOPOLD DUTKIEWICZ

interes społeczny?
brał w tym ud ału an ’Vvdcc. Piz.e- 
mysłu. ani Wydz Handl. — staw a 
jej rzeczowos* pod zinak-effn zap* ta­
li.a. Zapiojoktow.iin«« ni. i. szereg 
Fkłepów z. obuwiem ; galanterią, a 
przecież są to branżt w których skle 
póra mam’ nadmiar Takie jedinaK 
branże zgodzili się p imwadz.ić ej kup 
cv którzy inwestują oudowę. Bo jot 
oczywiste, ze jak ktoś sam dla siebie 
buduje sklep to chce w mm to sprze 
dawać, co jemu odpov iada Kto więc 
dwyduje?

Jeśli kierunek .n cjatvwy prywat- 
rv vh kupców pokrywałby się z po- 
1.: z.cbí.mi 1 jdnosci wfcech nie istnia­
łaby baw a ewentualnego pomijania 
tvch potrzeb w celu robień a jak naj 
s. ! b. zych zyskom na ob-oc * naj- 
atrakcyjnieg-zymi towaram.. Pamię­
tać jednak należy o zasauzJe. że han 
de] prywatny ma uzupełniać handel 
uispotecz.niony. a me dublować ao. 
czv pi zech.v rtvwac *.pr7edaż towa­
rów. ną których zy ,k jc»t najxv.çk* 
szy.

Budowa pawi’onu ma 1 vć zakoń­
czona w urzeciągu 2 lat Ponic^.caz 
w ęcej ko’icesj na sklepi prywatne 
nie będzie ■ ę wy-hwac, sądz.ć nale- 
•ży, ze gros paw.lonu zajmą kupcy 
me mający obecnie odpowiednich 
pom.eszczen ale maiący .niż konce­
sje Tvmcza’-em z 4 udz nłowcow nie 
w scy mają kon-eo.e. Tak, tylko 
cz.terech jest na razie udziałowi »w, 
kbor,.y zaczynają już dłubać funda­
menty pod cztery fklepy A reszta 
kiedy będzie budować? Nie >v..ado- 
HK>.

Głowni ,n inicjatorem budowy jest 
ob. Bernard Nogaj. Na/v. tsko to po­
znaliśmy niedawno w związku r. wo- 
jewodzką kontiolą handlu, która <n.i 
Jazła u ob. Nogaja 12Oo metrów pope 
hny Popehnę skonfiskowano, a na­
stępnie oddano wła-wic.elowi. gdy 
■wykazał, że nabył ,a w handlu uspo- 
levzniom m w rożnych m c jscowos- 
&ach Czr. starano s.ę dix-iec jakim 
cudem mógł ją nabyć, w takich nos 
ciach?

Fakt ten tylko pczornie nie ma 
nic wspólnego z budowa pawilonu . 
Odpowiada on przecież w znacznej 
m.erze na pytanie Kto jest w mej 
najbardz e z. interesowany. Ob. No­
gaj nie nt-zymał o' zvdz „łu zacnych 
materiatriw budowlanyih. a mimo 
to o Aiadi 11. ze d(, października 
skończy budowę. To też jest, pome- 
kąd zagadką

Zanim MRN zdazyta zawiadom/c o 
zm.anie decyzji właścicieli („Ruch”, 
Z.ki. Ml o-) 2 kiosiów znajlu
jącv.h się ną terenie pizekazanym 
pod budowę ob. Nog: j riijp.erw oso 
b’ ",e a po'em prze? listy adwoka­
ckie wezw..l ti przcdsl*?r orstwa pań 
stwowe Ho iat’ ełini!a.-to,,7e?o ustimę 
c.a kjo-kÓw Gruz! ze gdy upłynie 
w znacz.ony przez ii'Cgo termin wy­
rzuci je -.iłą nn ryzvk-, właścicieli. 
Po prostu tora ze dwora! Tuk 
wł i nie doszło do oweg.i „zajazdu“, 
o którym w*pómnietim> na począt­
ku artykułu.

Gdzie źródle tego kurażu i pewnoś 
o. siebie? To. raczej — me jest juz 
zagadką?
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Występy gościnne częstochowskiego teatru
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Koncert symfoniczny PFŠI. 0 dalszą wymianę
Os tatra koncert symfoniczny 

wzbudził specjalne za nie- eso- 
wanie nie tylko pragr »»nem 
ale 1 osobą dyrygenta. B-1 nim 
Jan A. M ic Mdlan, Kanadyj­
czyk. klórj w swym tournee 
po Europie dyrygował już w 
wielu os.odkach muzyc’n’ch i 
ostatnio znalazł się w pi-«-ce.

Na program koncertu złażyły 
się w pierwszej części dwa u- 
twory Beethovena, munowcie 
uwertura Leonora 3 i I sym­
fonia C-du,. W drugiej czę«ci 
usłyszeliśmy utwór amerykań­
skiego, współc »esr.ego kompo­
zytora Samuela Barbe.a Ada­
gio na smyczki, a na zakwicze- 
n.e Strawińskiego muzykę ba­
letową „Ognisty ptak".

Oba utwory Beethovene sty 
«zcl-smy w wy Konaniu o !;ie- 
stry symiomcznej F.ihcTnonn 
Śląskiej przed dwoma t.zcma 
laty.

Przypominam o tym, ze 
wz,,lędu na duże ■ozince w m- 
terpretacj między Mac Milia­
nem a dyrygentami pol.dr mi. 
Różnice wystąpiłyby’ znaezme 
wybrtraej gdyoy porn w na u- 
jęcie utworów Beethovena 
przez dyrygi nta kanady j.- kie­
go, a dyrygentów niemieckich 
Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
na interpretację utworów Beet 
hovena przez niezapomr- mego 
znakomitego Abendrotha.

O diametralnej różnicy uję­
cia Beethovena przez dv v :en- 
tów polskich czy niemieckich 
a własna interpretacją mówił 
sam Mac Milian. Ma Milian 
tak w „Loenorze“ jaK z.vlnsz- 
cza w piei wi zej i drugiej czę­
ści symfonii, jeśli wolno użyć 
tego słowa, „przesubtclnii" in- 
tcrpietację Poza tym pojedyn­
cze frazy bvły przeciągnięte, 
na czym ucierpiała spoi-tos." 
kompozycji. Co piawda stoso 
Wonie np. najsubtelniejszego 
pianissimo, daje du te ozli- 
wošci wywołania kontrastu 
przy silniejszym akcentoví „mu 
Innych momen‘ow ale znho- 
dzi pytanie, czy właśnie w u- 
tworach Beethovena jest 'o pu- 
kądane

Co prawda pierwsze tr»v czę 
Ści pierwszej svmfonii Btelho- 
vena, są podobne w swej ,-truk 
turze do Mozarta, którego Beet 
hoven uw; zal za mcdośc gły 
wzór, ale juz w części < stai- 
mej, subtelności moza-tnwd.ic 
ustępują charakterowi indywi­
dualnemu, geniuszu Beethove­
na.

Z;, trzezenia co do sposobu 
interpietacii Beethovena, rzecz 
prosta, nie pizesądzają ani o 
artystycznych an- fachowych 
możliwości harozo zdolnego 
dy-i-gcnta i zapewne wS'Od 
wielu słuchaczy mogła inter­
pretacja Beethovena w wołać 
zunebue pozytywną •’ enę. 
Niestety, w oc«nie przeważa 
zawsze pierw ia-4ek sub e.ktv w- 
ny i na to juz nie ma r. dy.

W drugiej cięsci koncertu 
„Adagio * Samueln Barbers bv- 
ło dla w ielu słuchaczy pewne 
go rocNtajii niespodzianką. Nie 
sj> dziewc.no s-ę że kompc.zy- 
lor współczesny, amei *.-•> niski, 
będzie tak datek, od ultra-mo- 
dernistycznvch wspolczitych 
kompoivlo'ow Moglibyśmy 
raczej uwierzyć, że utjroi len. 
tak bardzo liryczny, pochodzi 
z epok, najwj zszego rozkwitu 
romantyzmu

Adagio, ma w sobie file ro­
ulant czjnego -mętku j-ik bodaj 
żaden utwór współczesny

Utwór ten dyiygowal Mac 
Milian bez zarzutu.

Na zakon rżenie u»łv - 'ismy 
muzykę baleijwą Igora Stra­
wińskiego ..Ogni ty ptak". Zna 
komity len utwór genialnego 
kompozytora powstał w roku 
1910 1 był napisany dla losyj- 
skici imprezy balctowet Ser­
giusza Di. gilew’a. który wy .tę 
po w ał zt iwj n zespołem o- 
wym czasie w Paryżu „Ogni­

sty ptak" stanowił iltisi.acię 
muzyczną do rosyjskej oajki 
ludowej W klka lat później 
(w r. 1919) zestawił komruzy- 
tor z. pojedynczych części mu­
zyki baletowej suitę koncerto­
wą na pełną orkiestrę.

Jeżeli trudno zapmeczvč. że 
na tworvzoec Stiavvinstvegu, 
zwłaszcza w pierwszym je, o- 
kresie. miała wpływ muzyka 
Debus.yego w-y R.mstcii-Kor- 
sakowa, to jednak ind*,w.dual­
ność kompozytora była tak sil­
na, że wszystkie jego otwory 
posiadają najzupełn e j swoisty 
charakter. Nie ma w- kompo­
zycjach Strawińskiego, tag czę. 
sto spotykanego u Jego y.pól- 
czesnych, taniego efekciarstwa, 
utwory nie były pisań« z my­
sią o zdobyciu pokla >ku sno­
bów, a stanowią prawdziwe 
genialną pomysłowość w kon­
strukcji utworu i jego p- zebo- 
gatej instrumcntacji. ..Ognisty 
ptak" był wykonany po mi­
strzowsku dyrygowany z ca­
łym zrozumień «m.

Na pochwały w o<"tnim 
koncercie zaduzyła orkiestra 
Filharmonii SląsKiej wyw-ązu- 
jąc się znakomicie ze -w-ego 
zadania i dając jeden jes-cz.e 
dowod, że ej poz:om artyitycz 
ny jest coraz wyższy

Bardzo licznie zebrana pu­
bliczność gorąco oklaskiwała 
dvrygenta i orkiestrę.

Lucjan BASTGFN 

Nowości na pólkach księgarskich
Ostatnio nadeszło znowu do 

naszych księgarń wiele nowo­
ści wydawnic • ch. Jak zw rkte 
byw'a, popyt jest przeważnie 
większy od podaże-. i k‘o w po- 
lę pożądanej książki nie nabę­
dzie dowie ię. że ostatni eg- 
zeinpla'z, w-MUhaie sprzedano.

Amalc om powieści Kraszew­
skiego polec am „Pog’-obck“. 
powieść h~lotvczną. ..Czuną 
perełkę , wri »zcie ..Jaik pan 
Filip chciał s.ę ożeme 1 jak się 
ożenił i ,.Czi < lą mol tę

Są nowi wydania I„'ndona 
..Syn słońca“, oczekiwane „24 
godziny z życia kobiety“ Zwei­
ga i Wellsa ..Dolores“ Ukaza­
ły się już .Wyprawa Kou- 
Tiki" i Dobiacz.ynskiego „Na 

Ijełtdżcy *. Kogo nie ucieszy wia 
domosi , ze w transporcie la- 
lazl się Kischa „Pilav.il Pias­

ki i Szecna ..Pitaval warszaw, 
ski Mamy nowe w ycUnie 
Pi uszynskiego ..13 Op w esci“ 
i Haliny Krahełskiej „Wspom­
nienia rewolucjonistki“.

Jest trochę książek m’udzie- 
žowvch. Więc- Sz.klursk-ego 
„Tomek w krainie kangurów“, 
Howarda Sm tha „Złoto z Poi­
ło Bc-llo” i Achida Lir.grena 
„Dzieci z Bullv Bm“. Sp. cjai- 
nie zainteresuje harcerzy Gol­
by „Wieża spadochronowa" 
Row ueż dla młodzieży prze- 
znaczona jest książka „Piofe- 
sor Przedpctopo'-vicz“

Dla miłośników kryminal­
nych wyczyrów .Człow.ek 
który w'ædzia.1 jak się tu .obi 
wreszcie dla postukujących 
rzeczy’ wesołych ..Hluitoi dla 
analfabetów“.

teatralna
>

Ubieglv miesiąc (maj) przy­
niósł ożywienie w życiu tea­
tralnym naszego mi.vsta Nawią 
zane zostały kontakty z zespo­
łami teatralnymi w Czechnsło 
w’aeji w związku z czym ar­
tyści biel-'.cv w dniach od 17 do 
27 maja przebywali na dziesię­
ciodniowym objeździć po cze­
skim Śląsku Cieszyńskim. Od­
wiedzili oni m. in. Karwinę, 
Czeski Cieszyn, Trzyniec. Żyli— 
mie i Tianczynie wystawia iąc 
Stefana Żeromskiego „Ucekla 
mi przepióreczka“ drama*. J. 
Zaw-iev’sk’ego „Rozdmae miło­
ści* Ben Jonsona ..Vjlpone“ 
i Agatv Christie „Pułapka na 
myszy”.

Rozjyccząła się więc regular­
na wymiana między Teatrem 
PoLskim v* B..lsku a zespołem 
Armadnego D.wadia w Marti­
nie, ktoiy z rewizytą przepę­
dzie do Bielska z początkiem 
nowego sezonu. W ten sposob 
także nasze praw inc tonalne 
miasto beskidzkie gościć będzie 
teatr zagraniczny i nie będzie 
już musiało narzekać na to. m 
■wszelkie zesjioły zagraniczne 
omija ją Biafeko. Artyści czescy 
zapow adają wystawienie „An­
tygony- Sofoklesa i „Wieli ej 
miłości * Stenlika. ' Nawiązane 
zosratv także kontaktv z Tea- 
tiem im. A. Mickiewicza w 
Częstochowie, o czvm mogliś­
my się ptzekonać w czasie w; - 

stępów gościnnych tego teatru 
w naszem mieście.

Z radofcią odnotowujemy te 
fakty gdyż prawdę mówiąc od 
całek wymi *ny teatralnej bvł 
dotąd zaniedbany i w iwiązku 
E tym w Bielsku bardzo rzad­
ko gościły zesnoły teatralne z 
innych miast śląskich Obecn e 
■należy żywić nadzieję, że za­
szły w tym względzie pov. .zne 
zmiany, dzięki którym będzie­
my mogli oklasKiwać in.-wieni- 
za< je dziel, o których wierne _ 
prasy, że gran« są w Katowi­
cach, Sosnowcu i Częstochowie. 
Mozę zobaczymy więc jeszcae 
„Salon“ G. Grecna ..Krzesła“ 
E. Ionesco, „Szkarłatne ró„e" 
oraz inne sztuki.

Pozostałaby tylkb jeszcze 
sprawa Operetki Dz.ęk' temu, 
że sala teatru cieszyńskiego 
nie jest codziennie wyko systa- 
na zaglądają aityści gliwiccy 
dość często do nadol; iańśkiego 
gredu. Cie.--'ynincy mieli juz. 
okazję zobaczyć w ą stkie ope­
retki, które ma zespół gliwicki 
w swoim repertuarze. Do Biel­
ska niestety nie zagląda Ope­
retka. Gdzie leżą tego przyczy­
ny 1 Czy tylko brak w Bielsku 
odpowiedniej sali utrudnia wy­
stawienie „Rose Ma.ie‘- i „Pizy 
gody w .Rio", czy tez może jest 
tego powodem brak inicjatywy 
bielskich działaczy kultury z 
wydziałem kultury MRN zia 
czele? (er)

Wvstawa kraimnrweza. czynne w salach biblioteki powiatowej, 
gromadzi szerei ciekawych eksponatów. M. in, oglądamy ta.a 
jedyną mapę plastyczną okolic miasta Bielska-Bialij. wykonaną 
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Trzecia del kwentka w przeciwieństwu do dwu jioprzednieh, wniosła do «j>r; - 
ww - ezwykte ważny szczegół. Adorator m at przyjąć da w newn«j willi nie 
opoiłal Lasku Ła.giew«Ł**'go. Przyjadfel pewne jo razu wyjechał Nie znała go 
caobiścu*, s tylko słyszała o nim. że ,.to mo owy i byczy fat at* .. Sfw-dzil k edyś 
w jego miv_zkamu noc z soboty na niedzielę Ado .itor odyózl ją p item do 
środm escia taksówką — było to w niedzielę wieczór. Był m<ńz. 1 nie wychodź h 
w ogóle z domu... Prawdopodobnie j»znataby teraz, willę, w której znaj Iow ito 
sie odr.isn« mieszkanie-Kansoniira. Inne szczegóły to znacz sprawy paser- 
t* e — wyglądały tak samo jak w dwu poprzednich wypadkach. A nom tor »rai 
przcJ mu dla odmiany dyrektora jednego ze zjcdnoc_en, który misi .alobno 
brzydką żonę. W -.edząc, że tej „narzeczone j“, jak ją nazj. jvi ł, można zaufać — 
sdwitor podizył Się pod czyjeś autentyczne nazwisko. N>e był, rzewz jasna, 
dyrektorem jak również ten właściwy dyrektor o tym ze reklamuje się jego 
naj-wiskiem, n:e miał w ogolę pojęcia Sj>rawozilem to później w dyskretny spo­
sób.

Tą trzecią ofiarą księgow 'go z Pabianic mustrłem jednak zatrz.ymać .. Miesz­
kał; w Radl :osz.czy Księgowy w chwili, gdy zi stał napadnięty pi ez chuligana, 
znajdował się prawdopodob de w dradze do jej domu. Owszem, m«wiono w oko- 
Lcy o „jakimś“ chuligańskim napadzie, jednak nie wiązała go z esobą „narze­
czonego“. Mówiono wówczas n.e o dyrektorze, a tylko wymieniano jak. go* 
„kręgowego“. Muosć między obojgiem ost-itnio trochę os’ygla. Porozmawiali 
z« Kobą „rzeczowo“. Reszta kuponów miała pójść poi na pół. Pięódz'esiąt procent 
iwoje — pięćd» siąt do mojej kiesaeni.

„Czuł m, wiedziałam, że wb c znalazł inną... Ale by od razu trzy — 
bv ii się nigdy, panie pizesłuch ijący, n.e spod’ewała“ — bizmiały jej oslatme

Czwarty z kolei „przypada" byt utobunkowo najtwiezszej daty. Ton kociak 
zaczynał dopiero swoją karierę.. Zeznając że p»» ada belę tafty i Kuka płaszczy

gaoardynowych uszytych z materiału dostarczonego przez adoratora — zaprzy- 
s ęgla się, iż natychmiast wstąpi do klasztoru. Miała zresztą medalionik na szyi, 
U arzyczke niewinną i lo. modkmą jak aniołek z częi bx-Low.sk'ego la: sdszaftu .. 
W każdą n.edzielę chodź la do kościoła. Nie chcialemzrjej prze." zkadzać w prak­
tykach religijnych, ażeby ktoś nie powiedział, że milicja nie czanuji konstytu­
cyjnej wolności wyznań — następnego dnia mieliśmy przecież niedz-elę. Dwu 
funkcjonariuszy od w ozło więc j»boznego kodaka do domu, przywoz.ic ’ powi :j- 
ti m taftę i osiemnaście płaszczy z naszytymi etykietami firm ang-eiskich. W ten 
sposob fabrykowało s ę towar na tak zw.-ne „ciuchy“...

Wpiowaďzono z powron-m tę trzecią, która otrzymała już herbatę i doniesio­
ne z m-asta kanapki Porucznik nie mogąc wyjść z podz wt , że fctedyä nie oo- 
sw cei. należytej uwagi „wdowom po buchalterze“ — nie było w tym nic dziw­
nego, skoro zajmował się tylko wyjaśnieniem kwestii zgonu — zamówił w gara­
żach dwie obszerne „Pobiedy“.

Należało, używając naszego języka, „zdjąć*1 przyjaciela, w którego m osika­
niu znalazła się kiedyś ta zdiadzona dla trzech innych, zresztą p.ękna, choć nie­
zbyt mądra kobiet».

Major miał jechać wraz z trzema funkcionariuszam, irugim wozeta My 
troje, to znaczy ja, porucznik i nasza przewodniczka, udaliśmy się nap»zod

N estety... Nie mogła trafie. Nie umiała wskazać nam z całą pewnością, o któ­
ry dom względnie o jaką w llę < hodzi. Nie p-im.ętała dobrze topografii terenu. 
Pi półgodz inę nakazałem oduTot. Przyjai iel księgowego mögt się rar mtouać 
v; naszych poszukiwaniach. Miał nad nami przewagą, mógł nas widzieć, a my 
n e Wiedziel śmy skąd, z którego miejsca możi na nas patrzeć.

Dwukrotnie zatrzymaliśmy Sie wedł .g określenia naszej przewodniczki przed 
„na pewno takimi samymi w,l*ami"

Tej nocy Las«k Łagiewnicki byt już pilnowany prz«z dwudziestu kilku funk­
cji nariuszv w cyw lu -śc ągnięt) ch z miasta 1 z okolicy

Długo nie mi.głem ziwnąć porządkując wieczoru i wrażenia.
Następny dzień miał przynieść bodajże największą sensację w dotychczaso­

wym przebiegu śledztwa.

VIII

Okazało e1« iż moje podejrzenie, że Król -wna pójdzie po śmierci buchaltera 
z Pabianic po 'jego śc *ach życiowych, chcąc zatrzeć ewentualne ślady, która 
mogłyby ją zdekonspirowac — było niesłuszne. Nikt, absolutnie nikt, nśe poja­
wił s:ę u przyjaciółek -nieżyjącego, nik* nie pro awał „wyc ągaąc od n-ch rz i- 
czy jakie ks ęgowy pozos-aw». I tak samo nikt nie upomni się o spnmty 
di. nowe, uhianla i inne przedm.oty osob sie pozostawione w Pabianicach, gdzm 
m szKai. Te czy nie istniały już Zostały przekaz-ne do jak.eg »ś don.u stur-
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i ' Bestwinie wre praca
Jednym z najładniejszych FtacVonów sporto­

wych LZS naszego powiatu będzie niewątpliwie 
stadion w Bestwinie. Na terenach przyszłego boi­
ska sportowego wre obecnie praca. Członkowie 
i sympatycy tamtejszego koła LZS z dużym zapa 
łem biora udział we wszelkich pracach związa­
nych z budową przyszłego stadionu.

Miejscowa GS zajęła się 
drenowaniem terenu, ktme 
kosztowałoby najmniej 27 tys. 
zł R<»v niez miejscowy POM 
otacza troskliwą opieką tam­

tejszy LZS. ostatnio nawet za­
kupił niezbędny sprzęt pił­
karski.

Ne stadionie w Bes*uinie juz 
w najbliższym czasie będzie

ukończona płyta piłkarska a 
rozegranie pierwszego meczu 
pilnowane jest na dzień 22 
lipca i to z di użyną izechosło- 
w*.cke.

Nie zapomniano także o 
biez.ii =ześc.otorowej, o innych 
urządzeniach lekkoatk tycz­
nych skoczni, rzutni oraz boi­
skach do siatkówki i koszy­
kówki.

Przy real racji tego toonego 
naśladowania przedsięwzięć1 a 
duże zasługi położył: tacy dzia­
łacze LZS-u jak, ob. ob Ru­
dolf Baścik i Michał Dudyś, 
którym dnia 17 bm na posie­
dzeniu Prez PRN więczono 
dyplomy uznania, (bj)

Tabelki
Tabelka klasy A

Stal Czechowice 
Stal Cîcsy^vn 
Piast Ciesuyn 
Sial Ustroń 
Włókniarz Bielsko 
Włókniarz Skoczów 
1 ech ja Kobior 
■Sparta Pszczyna 
Górnik C/rchouice 
Budowlani Bielsko 
l.ZS Łąka 
ťZGS Pszczyna

5 10
5 9
5 7
5 7
5 6
5 6
5 4
5 4
5 3
5 2
5 1
5 0

14:1
21:0
18:5
11:5
16:5 
15:10 
10:6

4:9
5:16
3:12 
4:20 
1:33

Tabelka klasy B

Stal II Biurko 5 10 26:5
LZS Miku rowice 5 6 12:10
lX!s/c*vnski Bielsko 5 6 11:11
A-15 Czechow ice 5 6 10-10
Cukrownik Chybie 5 6 17:17
L/,S Bestwina 5 4 12 10
Start Wisła 5 4 9 H
LZS Zabrzeg 5 4 7:16
Kol j. Zebry v do w ice 5 3 7:19
BBTS II Bièlbko 5 1 8:13

Tabela Mistrzostw Tenisa Stoło­
wego Klasy B Podokręgu Biel­
sko-Biała po zakończeniu 1 run­

dy:

Górnik Padlin 9 18:0 77:13 
Budou lani Bielsko 9 13:.5 5S:32 
Kol. Zebrzydowice 9 12:6 66:24 
Górnik Chwalow ier 9 10:8 48:12 
IXS Ogrodzona 9 8:18 31:56
Stal 4-15 Czechow. 9 7:11 38:52
Beskid Skoczow 9 7:11 35:55
l.ZS Tor Bielsko 0 6:12 35:55
KS duchoniemi
Ko). Aleksandrów. 9 4:14 23:67

S/kikiem Beskidów
ZLOT TURYSTÓW 

GÓRSKICH
K<rmsja Turystyki Górskiej 

przy Oddziale PTTK w Biel­
sku-Białej zorganizowała w 
dn ach 2 i — 26 b.m III Od­
działowy zlot Turystów Górs­
kich Beskidu Małego Srtdn’e 
go. Wysokiego i Pog^iza Kar­
packiego z metą w Suchej.

W zlocie brały udział 84, 
drużyny z 350 uczestn ikami z 
kol PTTK, szkoi i zakładów 
pracy Bieisxa-B.alej Wado­
wic, Pszczvny i Krakowa

Impreza m ała charakter zlo 
tu na wyznaczonych trasach, 
iednk bez kryteuou klasylika

K.o z kim
Terminarz k lasy A

Górnik Czechowice — I echia
Kobi ir godz 16

BuJor łahi Bielsko — Włók­
niarz Bielsko g«dz. 11

Stal Cz.eihow:ce — Stal Cie­
szyn, godz 18
Terminarz klasj B — grupa I

LZS Zabrzeg — Cukrownia 
Chybie godz. 17

Kolejarz Zebr? rdou ice — A-l,r>
Czechowice. godz_ 17

Stall Wiała — LZS Bestwina
god. 17

l.ZS Mikuszowice — Stal II
B i teko god. 11
Terminarz klasy B — grupa II

Kolejarz Czechowice — LZS
Bojszowy, godz- 11

cyjnych. Rozpijano natomiast 
konkurs z nagrodami na naj­
lepszy opis tia.sy zlotu. Prace 
należy sKladać do dma 15 
czerwca b-r. w zarządzie od­
działu.

M,mo złych w arunków atmo 
sferycznych zlot udał się w ca 
lej pełni, a waz^scy ucacSInTcy 
wynieśli z niego wiele zieza- 
pommanych wspomnień i wra 
żeń. <t>j)

Sialkarze \i Icnitiiir/.ł 
najlepsi

W zorganizowanym przez. 
IUKKF Bielsko Biała w dniach 
ïô i 26 ub. m turnieju siatklłw 
ni męskiej na kąpielisku M.ej 
skim wzięły ud/ia.1 cztery ze 
' :»oly.

V .■•mieniamy kolejno wedłui 
zdoby, y eh miejsc:

Włókniarz" B.clsko,
Reprezentacja LZS pow. 

Bielsko.
Liceum Pedago iczne

imislrz szkól cgoliHikszt.),
Techn. Mech ar. (mistrz 

szkol zawodowych)
. Włókniarz“ .wrewyższal wy 

raźnie pozostał drużyny pod 
'vzglçufm umiejętności techni 
iz.nyeh i zgrania.

Szkoda, że drużyna Stali 
Bielsko me wzięła udziału w 
turnieju Dlaczego" (bj)

łnAarmuioir
NOCNE DYŻURY APTEK

2.6. — 8 6 br — Apteka nr 
192 — ui. Dzierżyńskiego nr 29

Apteka nr 192 — uj. Pra­
vte .vska CÓR.

WANDA — 2 6. br. —
Kroi gi( bav i", 3 — 7.6 b’.

— .„Na gościńcu", i — 14.6 br. 
»Marty**.

TELEFONY

Pogotowie Milicyjne — 87.
Straż Pożarna — 08.
Pogotowie Ratunkowe — 89.

TEATRY

POLSKI 2.6 bi godz 19 — 
..lurzdi oże miłości*, 3 6. br. — 
teuii nieczynni 4. — 8 6. br. 
— ..Rozdroże milotci'* — poez. 
przedstawienia w p ątek 7.5 o 
godt 17 ( przedstawienie szkil 
ne) w pozostałe cnie o godz. 
19

BANIALUKA: 2 6 br. — go- 
dz na 17 — ,.D*ikie łabędzie .

KINA
APOLLO — 2 i 3 6. br. —

Kanał*. 4 — 9 6. br — „My 
dwoje" pode. :tan.~.Vw — o go­
dzinie 15 30, 17 45 , 20.

RI YLTo - i 6 br. . Dym 
w lenie“, 3 — 6.6. ot — ..Ostat 
ni występ Gm ka", 7 — 13.6. 
tyr. — . Karin cmka Mansa" 
poez. seansów — godz. 15, 
Í7.15, 19.30.
I--------------------------------------
Ogłoszenia drobne
PARCELĘ w Bielsku lub blis­
kiej okolicy klipie Oierty do 
Redakcji pu 1 „Parcela*.

CHŁOPAK któ*y pożyczy! w 
coiHe meczu lornetkę na boju-ku 
Spcrly, pioszony jest u jej 
zwrot u woźnego boiska Ohlmy.

REDAGUJE KOLEGIUM
Adres redakcji i administracji: 
Bielsko-Biała, ul. Cieszyńska 10 

Telefon 58-78
R-15 I

 Zakłady ’rzemysluX 
Wełnianego % 
im. Andrzeja Zmożka

BIELSKO-BIAlAs;

ul. Komorow-cka nr 43 

ogtarâ przetarg! 
na przeprowadzenia remoifu młynówki g 
tj. pogłębienie koryta i ułożenie kręgów betonowych, jył 

Oferty praedsširbLrtst-v paliwowych, spółdzielczych lĘP

i prywatnych należy składać do dnia )5 czerwca 1957 
roku. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferentŁ. llir* 

Bliższych informacji udziela DZIAŁ GŁÓWNEGO 
MECHANIKA naszych zakładów — tek. 50-53.

© ©©@©©©©@©©©©©©©<2

im. Gawlika

| Zakłady Przemysłu Wełnianej i
I w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Żywiecka 13 

©
I ogłaszają przetarg
@ na remont budy ni u mieszkalnego

Ofer:v należy składać w dj rekcji zakładu ilo dnia 
(o) 10 czerwca. Składający ofertę moją się zaznajomić 

z zakresem robot na m.ejscu.

Fabryka Wyrnbćw Śrubowych

Pstrov skiego S

PRZYJMUJE USŁUGI W ZAKRESIE
ME

ilośćPoza tym Zakład posiada do sprzedam« pewną 
kluczy samochodowych i motocyklowych.

PROSTOWANIA I CIECIA Z KRĘGÓW 
MATRRIAI ÓW

PRZECIĄGANIA DRUTÓW 1 PRĘTÓW Z 
TAIJ KOLOROWY € II,

©SES

Spółdzielnia Pracy Mechaników 
Samochodowych

w BIELSKU BIAŁEJ, ul. Partyzantów 88
TELEFON 27-91

wykonuje pi ace remontowe i konserwacyjne pojaz­
dów methan.cznych w zakresie;

1. LaKIERNICTWA, te
2. BI.AtHARSTWA,
3. TAPICERSTWA.
4. EŁF^KTROMECHANIKI oraz
5. N .PRAW Y' CHŁODNIC

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY TOKARSKIE
I SZLIF' CYI iNDROW SAMOCHODOWYCH

Utlugi wulkanizacyjne Spółdzielnia wykonuje w punk­
tach :

1. UL. CZAJKOWSKIEGO 3, telefon 32-33
2. UL. LUKOWA 2 Utefon 36-62

Powierzone prace Spółdzielnia wykonuje
LOI IDNTE I -SZYPKO.
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Na skrzyżowaniu ulicy Bobreckiei 0 
z torami kolejowymi w stacji Cieszyn > 
istnieją trzy niezależne o*l siebie z a po- * 
ry zbudowane jedna za drugą Przy <* 
przejei-dzie przez ten odcinek należy 
zwiększyć ostrożność, gdyż jedna za- ' 
pora może być otwarta, a następne 
zamknięte. Przez wzmożenie czujności 
i ograniczenia szybkości unitiniocie 
nieszczęścia.
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